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GŁÓWNY SKŁAD 
r

z fabryk angielskich i niemieckich
tudzież wszelkich części składowych, przyborów i potrzeb 

do tychże. —  Wszystko w najlepszej jakości.

\  Wyłączne zastępstwo na Galicyę najznakomitszej w świecie angielskiej fabryki

„Humhsr i Sp .“ w  B eeston , W oIvdrliampton i C oventry.
Wyłączne zastępstwo znakomitej fabryki

Ms)«a) j („D ian aa) w Bielefeld.
d b r a n ia  trykotowe, czapki, potniki (sweatery), pasRi, 

buciki, pończochy.

Wszelkie przybory do szermierki, przybory do gier 
i zabaw sportowych.

— Cenniki na żądanie,
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r y p l e f y ,  T a ą d e m y  i  R o w e r y
najlepszej francuskiej fabryki

99
66

Rowery własnej fabryhacyi, a także z innych fabryk zagranicznych.

Sprzedaż hurtowna i detaliczna przyborów, części składowych 
w surowym i wykończonym stanie do rowerów.

S p ecya ln y  za k ła d  reparacyjny w sze lk ich  R a szy n . «5-

G. Weiss i  F. K. Kosiński
W A R S Z A W A

K r a k o w s k i ©  J P r z e c l m i e i ś c i e  I V r , 3 ,  o b o k  Kopernika.

*2826

F. LORD, K r a k ó w .
Floryańska 55
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&
j e n e r a ln y  z a s tę p c a  austryackiej fabryki broni w  S teyr
n a  zachodn ią  G a l i c j ę  p o leca  r o w e r y  z te jż e  f a b r y k i

m ark i

n W a i f  e u r  a,,d“
po cenach fabrycznych, jak również wszelkie części składowe i przybory do rowerów. 

W a rs ta t re p a ra c y jn y  pod kierownictwem fachowego mechanika na m iejsca. 
Cenniki na  żądanie odw rotną pocztą bezpłatnie.
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e l e k t r o - m e c h a n i k ,  d o s t a w c a  c. k. k o l e i  p a ń s t w o w y c h

L w ó w , t-il- Syitstiislsca. 1_ 2 3 .

W zorowo urządzony sp ecy a ln y  w a rsta t d la naprawy rowerów
pędzony motorem gazowym, zaopatrzony w znakomitą niklowainię i piec do emalio­
wania wykonuje szybko i starannie wszelkie naprawy row erów , niklowanie, emalio­
wanie i całkow ite odnawianie tychże. Siły robocze znacznie zw iększone!

Nadto poleca
Z n ak om ite  ro w e ry  iiia rk i „ A O L E R "  w ła sn e g o  w y ro b u !

Wsńelkic przybory-do rowerów utrzym uje tylko w najlepszej jakości!
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P rzed p łata:

z przesyłką  pocztową:

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie

i
Dla klubów i towarzystw ( 

gimnastycznych i sporto- J 
wych przy przedpłacie na s 
10 egzemplarzy:

rocznie, . 
półrocznie

. 3 zł. — ct. 
• 1 ,  50 „

N u m e r  p o je d y n c z y  20 ct.

Pismo fachowe 
poświęcone sportowi kołowemu,

O rgar. u rzędow y

Lwowskiego K. C., Krakowskiego K. C.,
O. K. S. Lioowskiego i innych.
W y c łio d z i 1, i  15. k ażd ego  m ies ią ca .

W ydaw c a  i odpowiedzialny redak to r:

K A Z I M I E R Z  H E M E R L I N G .

O głoszenia:
1 strona . . 24 zł.
V* . - . 12 .
lU » 6 »
*/. .  ■ • 3 „
Od wiersza petitem 15 ct.

Px-zy kilkakrotnem ogło­
szeniu stosowny rabat.

J Redakcya i Adm inistracya 
w e  L w o w ie ,

ul. Szopena 7.
> W K rakow ie: księgarnia 
i S. A. Krzyżanowskiego.
j  Z przesyłką dla Rosyi 4- Ruble, 

dla Niemiec 8 Marek.

§ 1 1  U H O F S t
t r z y n a s to le tn ie g o  tu r y s ty .

(Ciąg dalszy).

W  I w a n is k a c h  b a rd z o  nęd zn e j ,  
b ru d n e j  i p e łne j  n ie-  
c h lu jn e g o  ż y d o s tw a  
osadz ie  p o w ia tu  O pa 
to w sk ieg o ,  z n a le ź l iś ­
m y  s ię  około  godz.
7. w ieczorem . Oprócz 

s z y n k ó w  i k a rc z e m  ży d o w sk ic h ,  nie m o ­
ż n a  t a m  zn a leźć  ż ad n eg o  in n eg o  z a k ła d u  
j a d ło d a jn e g o .  N a  pocieszen ie  upew n io n o  
nas, że n ie z a d łu g o ,  je szcze  w  ty m  roku, 
b ędz ie  t a m  o t w a r t a  cuk ie rn ia . . .  N ie s te ty ,  
n ie  m a ją c  m ożnośc i  w y c z e k iw a n ia  n a  
o tw a rc ie  now ej cuk ie rn i ,  j e ś l i  n ie  g łó d  to  
p r z y n a jm n ie j  p r a g n ie n ie  c h c ie l iśm y  ugas ić .  
O g lą d a ją c  się za  j e d y n ą  w  t a k ic h  r a z a c h  
u c ieczk ą ,  — a p te k ą ,  o d n a le ź l iśm y  h a n d e l  
z n a p ise m  „S k lep  chrześc. a ń sk i" ,  w  k tó ­
r y m  n a  szczęście do s y t a  u  a c z y l iśm y  się 
w ca le  do b rą  w o d ą  sodow ą. I w a n i s k a  po­
wożone n a d  rz e k ą  K o p r z y w ia n k ą  i s t r u g ą  
S c ieg ań sk ą ,  s t a n o w i ły  n ie g d y ś  w łasność  
ro d z in y  Z borow sk ich , k tó r z y  p r z y ją w s z y  
w y z n a n ie  he lw eck ie ,  t a m t e j s z y  kośció ł 
f a rn y  około 1552 ro k u  n a  z b ó r  k a lw iń s k i  
obrócili .  N a tu r a ln i e  zbór  ów, z w a n y  po 
m ie jsco w em u  „ k i r c h ą “ , z n ie s io n y  z czasem  
z o s ta ł ,  p rz y w ró c o n o  w  n im  k a to l ic k ą  ś w ią ­
t y n i ę  i d z is ia j  s ta n o w i  z u o w u  kośc ió ł  p a ­
rafialny.

W  od leg łośc i  w io r s t  k i lk u  po za  I w a ­
n isk a m i ,  a le  n i e s t e ty  p rz y  bocznej d ro d ze ,  
z n a jd u ją  się w e  w s i  U ja z d ,  r u in y  z a m k u  
O sso lińsk ich , zw an eg o  n ie g d y ś  „ K rz y s z -  
t o p o r y “ . O b a w a  b y  zm rok , n ie  z a sk o c z y ł  
n a s  p rz e d  d o ja z d e m  do O pa tow a , n ie  p o ­
z w a la ła  n a  zboczenie  do te i  m ie jscow ośc i ,  
j e d n a k ż e  z szosy, k tó r ą  j e c h a l i ś m y  do 
Iw a n isk ,  r u in y  owe, b a rd zo  p ię k n e  i o k a z a łe  
w id z ie l iśm y  doskona le  z n ie w ie lk ie j  odle­
głości.

D o je ż d ż a ją c  do O p a to w a , d łu g o  i 'z  b a r ­
dzo b l isk a  n i e 'm o ż n a  do jrzeć  m i a s t a , ' l e ż y  
b o w ie m  w g łęb o k ie j  k o t l in ie  p o m ięd zy  
o ta c z a ją c e m i  j e  g ó ram i,  z k tó r y c h  n ib y  
o lb rz y m ie  g r z y b y  w y c h y la j ą  się j e d y n ie  
po n ad ' poz iom  p ag ó rk ó w  d w a  k o p u la s te  
s z c z y ty  t a m te j s z e g o  o p a c tw a .

J e s t  to  m ia s to  p o w ia to w e  g u b e rn i i  
R a d o m sk ie j  od leg łe  od s t a c y i  ko le i  D ą- 
b row ieck ie j  z a le d w ie  w io r s t  .17, a od S a n ­
d o m ie rza ,  z k tó re g o  p a ro w e  s t a t k i  k u r s u j ą  
do N. A le k s a n d r y i  o 28 w io r s t  drogi. 
W  X I I .  s tu le c iu  by ło  ono  w ła sn o śc ią  b i s ­
k u p ó w  lu b u s k ic h  i j e s t  .p a m ię tn e  w ie lo m a  
w a ż n ie j s z y m i  f a k t a m i  w  h is to ry i .  T a m t o  
K a z im ie rz  W ielki w 1839 ro k u  p r z y s ię g a ł  
p rz e d  d e le g a te m  papieża. B e n e d y k ta  X I I .  
w  sp ra w ie  szkód  p rzez  K r z y ż a k ó w  z r z ą ­
d zo n y ch ,  t a m  k ró lo w a  A n n a  oczek iw a ła  
p o w ra c a ją ce g o  z pod  G r u n w a ld u  k ró la  
W ła d y s ła w a  J a g i e ł ł ę  i t a m  w  1411 r. o b ­
chodzono  z w ie lk ą  o k a z a ło śc ią  to  ś w ie tn e  
z w y c ię s tw o .

W  r. 1518 Teodor, b i s k u p  lu b u sk i  
za  p rz y z w o le n ie m  s to l ic y  aposto lsk ie j  
sp rzeda ł  d o b ra  O p a to w sk ie  K rz y s z to fo w i
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S zy d ło w ie c k ie m u ,  w ie lk ie m u  k a n c le rz o w i  
k o ro n n e m u .  N o w o n a b y w c a ,  p a n  m o ż n y  
i w ie lk ieg o  z n a c z e n ia  w  k r a ju ,  o p asa ł  j e  
m u re m  i w zm o cn ił  c z te re m a  o b ro n n em i 
b ra m a m i,  z k tó r y c h  j e d n a  z w a n a  w a r ­
sz a w sk ą ,  do dziś  d n ia  się p rz e c h o w a ła .  
Z  d o m u  S z y d ło w ie c k ic h ,  O p a tó w  p rz e c h o ­
d z i ł  w  p o s iad an ie  T a rn o w sk ic h ,  k s ią ż ą t  
O s tro g sk ich ,  W iś n io  w ieck ich , L u b o m ir ­
sk ich , aż  w reszc ie  d o s ta ł  s ię  , P o to ck im , 
w rę k a c h  k tó r y c h  do o s ta tn ic h  p o z o s ta ­
w a ł  czasów. N iszczo n y  p o ż a ra m i  w  1551, 
1751 i 1834 ro k u  s to p n io w o  u p a d a ł  co raz  
w ięcej i z u p a d k u  teg o  p o d ź w ig n ą ć  się 
j u ż  n ie  zdołał.

J a k o  p a m ią tk a  św ie tn e j  je g o  p rz e ­
szłości, p o z o s ta ł  ty lk o  kośc ió ł k o le g ia ln y  
pod w e z w a n ie m  św . M arc in a ,  z a ło żo n y  
w  1040 r. p rzez  A lo jz e g o  D u n in a ,  sy n a  
s ła w n e g o  P i o t r a  D u m n a ,  z b u d o w a n y  z c io ­
sow ego  k a m ie n ia .  Ś w i ą t y n i a  t a  o dw óch  
w yso lr ich  w ie ż y c a ch ,  k tó r e  z da la  w id z ie ­
l iśm y  d o je ż d ż a jąc  do O p a to w a , im p o n u je  
ro z m ia ra m i  i w e w n ę t r z n e m i  ozdobam i, 
k tó r e m i  w z b o g a c i l i  j ą  K r z y s z to f  S zyd ło -  
w ieck i.  O braz  św. M a rc in a  w  o ł t a r z u  g łó w ­
n y m , j a k o te ż  w iz e ru n e k  M a tk i  B oskie j 
z d z ie c ią tk ie m  J e z u s  i św . J a n e m  w o ł ­
t a r z u  bocznej k a p l ic y ,  z w r a c a ją  i p rz y -  
c ią g a ją  u w a g ę  sw e m  a r ty s t y c z n e m  w y ­
k o ńczen iem . Z n a jd u ją  się  t a m  ta k ż e  
godne  w id zen ia  o lb rz y m ie  ro z m ia ra m i  
o b razy ,  p r z e d s ta w ia ją c e  odsiecz pod  W ied ­
n ie m  i b i tw ę  G r u n w a ld z k ą ,  ł a w k i  p ięk n ie  
rz e ź b io n e  o ra z  d w a  g robow cow e  p o m n ik i  
ro d z in y  S zy d ło w ieck ich ,  z k tó r y c ń  je d e n  
z c z e rw o n e g o  m a r m u r u  a d r u g i  b a rd zo  
p ięk n e j  ro b o ty  z j a s n o  ż ó ł te g o  b rązu .

O prócz k o le g ia ty ,  po za  b ra m ą  W ar­
s zaw sk ą ,  n ib y  n a  p rz e d m ie śc iu  w zn o s i  się 
j e sz c z e  j e d e n  kośc io ł  p o -b e rn a rd y ń s k i .  N ie  
za w sz e  b y w a  on o tw ie ra n y ,  lecz t r a f i ­
l i ś m y  w ła śn ie  n a  o d p ra w ia ją c e  s ię  w  m m  
.nabożeństw o , m o g l iśm y  go w ięc  i w e w ­
n ą t r z  z w ie d z i6. S k ro m n y  i u b o ż u c h n y  to  
dom  B oży .  W  suficie sk lep io n y m , w id o ­
c z n e  są  n a w e t  s z p a ry  i p ę k n ięc ia  m u r u  
n ie  m o g ąceg o  się  oprzeć  n iszczącej sile 
czasu .  D z ie je  teg o  k o śc ió łk a  o p ie w a  z a ­
w ie s z o n y  w n im  n ap is ,  k tó r y  t u t a j  do ­
s ło w n ie  z z a c h o w a n ie m  p iso w n i  p r z y ­
ta c z a m .

Magnae Familiae.

Konwent Opatowski Jan  Tarło fundował
Po skończonera dziele Bóg go powodował
Do ścisłey reguły Świętego Franciszka.

Opuścił dobra, światowe igrzyska 
Będąc bernardynem um arł w Jeruzalem 
Na górze Sekulary pochowany z żalem.
Bo Sławny Polak odwiedził te kraie 
Nie wraca do oyczyzny ale na sąd wstaie,
Koku tysiąc czterysta osiemdziesiąt ósmego 
Pożegnał św iat Czerwca dwudziestego,
Matka prowincya czule żałowała 
Syna fundatora że nie pochowała 
W tym co wyfondował swym kosztem kościele 
Oy dziś fundatorów niemasz takich wiele.

W  k ru c h c ie  kośc ie lnej z p ra w e j  s t ro n y  
w e jśc ia  z n a jd u ;e  się  t a m  w m u ro w an y *  
w śc ianę  m a r m u r o w y  n a g ro b e k  św ieżo  
o d n o w io n y  z nap isem .

D. O. M.

P a u l i  C h ro śc ia k  P op ie l  
C a s t^ j  S a n d o m sis  u x o r  

A n n o  D o m in i  1787.

Z re s z tą  n ic  w ięcej god n eg o  u w a g i .  
M ia s te c z k o  samo, w oko licach  r y n k u ,  n a  
k tó r y m  z n a jd u je  się n ie w ie lk i  og ró d ek  
sp ace ro w y  m a  w y g lą d  dość p r z y z w o i ty ,  
a le  za  to  u lice  boczne z a m ie sz k a n e  p rzez  
żydów , w s t r ę tn i e  się p r z e d s ta w ia ją .  K w i t ­
n ie  t a m  j e d n a k  p rz e m y s ł  kob iecy , m a ło  
w  k r a j u  n a s z y m  zn a n y ,  m ia n o w ic ie  w y r a ­
b ia n ie  k o ro n ek  n ic ia n y c h ,  do b ie l iz n y  d a m ­
skie j p o s z u k iw a n y c h  j a k o  n ied rog ie .

K w a t e r ę  w ca le  p r z y z w o i tą  i pos i łek  
n ie z g o rsz y ,  z n a le ź l i ś m y  w  z a je ź d z ie  „San- 
d o m ie r s k im 11 u t r z y m y w a n y m  p r z y  c u ­
k ie rn i  n a  ry n k u .  N ie s t e ty  p o ż ą d a n y m  
w y w c z a s e m  n ie  u d a ło  n a m  się u raczy ć ,  
a lbow iem , t a k  j a k  w  P rz y s u s z e  c z a rn e  m -  
t r y g a n t k i ,  t a k  t u t a j  zn o w u  b ia łe  s tw o ­
r z e n ia  w  p o s ta c i  w y b a w ic ie le k  R z y m u ,  
k tó r y c h  o g ro m n e  s ta d o  p ęd zo n e  p rzez  
s y n ó w  Iz rae la ,  b iw a k o w a ło  p o ś ro d k u  ry n k u ,  
u ro czem  sw em  c h ó ra ln e m  g ę g a n ie m ,  co 
c h w i la  o d s t ra s z a ło  od nas  M orfeusza .

(C. d. n.)
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Josef

JOZEFA REITHOFFERA SYJ10W
Sls:ła.d g łó w n y :

W Wiedniu V II|I Schottenfuldgasse Nr. 48 . b, — F A B R Y K I :  w Pyrach 
i w  Garsten obok Steyr, N. Austrya.

R o k  z a ło ż e n ia  I8 3 2

t e m  b a rd z ie j ,  że d ro g a  r ó w n a  i g ła d k a ,  
P r z e d  Ż w ań cem  s t ro m a  gó ra ,  pod  k tó r ą  
id ąc  p ieszo  - r  m ie l iśm y  po za  sobą  w i-  
dok  n a  m a je s t a ty c z n y  j u ż  t u t a j  D n ie s t r  i n a  
lew o m a lo w n iczo  n a  górze  p o ło ż o n y  Cho- 
cirn. Od g r a n ic y  a u s t ry a c k ie j  do K a m i e ń ­
ca j e s t  25 k im . i b y l ib y ś m y  s ta n ę l i  t a m  
n ie ró w n ie  p ręd ze j ,  g d y b y  n ie  to, że n a  
5 kl. p rzed  m ia s te m  z a c z y n a  się  g ó ra  w y ­
k ł a d a n a  n ie fo re m n y m i k a m ie n ia m i ,  po 
k tó r y c h  a n i  n a j l e p s z y  c y k l i s t a  n ie  poje- 
dzie, a n i  n a j t ę ż s z a  m a s z y n a  n ie  w y t r z y m a .  
J u ż  to  ca łe  m ia s to  m a  b ru k  t a k  h a n ie b n y  
o ja k im ,  k to  go n ie  w id z ia ł ,  po jęc ia  m ieć  
n ie  może. A le  co n as  to  obchodziło ,  g d y ś ­
m y  się z b l iż a l i  do u p ra g n io n e g o  celu. 
Z n ie b a  le c ia ły  og ień  i s ia rk a ,  go rąco  
b y ło  ok ropne ,  u p a d a l i ś m y  p ra w ie  ze z m ę ­
czen ia ,  lecz m im o  to  coraz  szybc ie j  c i ą g ­
n ę l i ś m y  n a sz e  m a s z y n y  do gó ry .

C zem  b l iże j  K a m ie ń c a ,  t e m  b a rd z ie j  
c ie k a w y  i z a jm u ją c y  w idok , k t ó r y  docho­
dz i  do m a x im u m , g d y  się w je ż d ż a  j u ż  
w  w ła ś c iw e  m ia s to  m a ją c  po p ra w e j  ol­
b rz y m ie ,  s ta r e  fo r ty f ik acy e ,  a p r z e d  sobą 
m o s t  ro z p ię ty  n ie s ły c h a n ie  w y so k o ,  pod

L w ó w - K a m ie n ie c  f o d o f s k i
N otatk i z  podróży cy k lis ty .

Spisa ł

(Ciąg dalszy.)

a k k o lw ie k  t r w a ło  to  w sz y s tk o ,  j a k  
j u ż  rzek łem , p rz e sz ło  t r z y  g o d z in y ,  
w y z n a ć  n a le ż y ,  że n ie  b y ło  w  te m  

a n i  c ien ia  s e k a tu r y  lu b  z łe j  woli, a w y ­
łą c z n ie  t y lk o  n ieśw iad o m o ść ,  j a k  w  ty m  
w y p a d k u  postąp ić .  N a re sz c ie  po sp is a n iu  
m a sy  p ap ie ru ,  r o z m a i ty c h  rew ersów , k w i ­
tó w  i k o n t r a k w i tó w ,  k tó re ś m y  w s z y s tk ie  
aż  c z te r y  r a z y  po d p isać  m u sie l i ,  ś c ią g n ię to  
od nas  po rs. 18 i kop. 76 od m a s z y n y ,  
op a trzo n o  j e  p lo m b ą  i pozw olono  n a m  j e ­
ch a ć  dale j  w  im ię  boże.

.M ożna sobie  w y o b ra z ić  w  j a k i e m  
te m p ie  p u ś c i l i ś m y  się z a r a z  z m ie jsca ,
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n im  m a lu tk ie  dom ki,  a  p o z a n im  znów  
coraz  w y ż e j  się p n ą c y  K a m ie n ie c  P o ­
dolski.

M ias to  ze w sz e c h  m ia r  c iekaw e, o ry ­
g in a ln e ,  po łożone tak .  j a k  żadne  m oże 
n a  świecie, bo n a  s t ro m e j ,  j a k b y  ręk ą  
lu d z k ą  w zn ies ione j  skale ,  o toczone u  p o d ­
n ó ża  w o d a m i  S m o try c z a ,  i oddz ie lone  
znów, ta k im ż e  s a m y m  s t ro m y m  b rzeg iem . 
A n i  — ile  p o d o b n a  d o k ła d n y  opis, an i  
w y b o rn e  fo tog raf ie ,  k tó re  z sobą  s t a m ­
t ą d  z a b ra łe m , n ie  d a d z ą  —  o te rn  po­
ję c ia ,  t r z e b a  to  w id z ieć ,  a b y  m ieć  o 
te rn  w y o b ra ż e n ie .  M ia s to  c iekaw e, ale 
i z a ra z e m  p o n u re .  P rz e z  d w a  d n i  n ie  
s ły s z a łe m  a n i  j e d n e g o  po lsk iego  s łow a, 
pom im o, że m ie sz k a  t a m  je sz c z e  sporo 
lu d n o śc i  po lsk ie j ,  t a  j e d n a k  w idoczn ie  
k r y je  się po dom ach ,  w  k tó r y c h  b y ć  n ie  
m ia łe m  sposobności.

M am  n a d z ie ję ,  że c z y te ln ik  m i w y ­
b a c z y ,  że p rz e ry w a m ,  a n a w e t  w d z ię c z n y  
b y ć  pow in ien ,  że z a m ia s t  n a rz u c a ć  m u  
moje n ie  zaw sze  m oże  t r a f n e  sp o s t rz e ż e ­
n ia ,  w  tern  m ie jsc u  o tw ie ra m  „ W ie lk ą  en-  
cy k lo p e d y ę  O r g e lb r a n d a 1' i z t r z y n a s t e g o  
to m u  w y p is u ję  w  s t r e sz c z e n iu  co ta m  
zna laz łem .:

— „ K a m ie n ie c  podo lsk i  w  d a w n e m  
w o je w ó d z tw ie  p o do lsk iem  n a d  rz e k ą  Smo- 
t ry c z e m .  W e d łu g  p o d an ia ,  g d y  Podole 
p rze sz ło  pod  p a n o w a n ie  k s i ą ż ą t  l i t e w  
sk ich , K o r j a t ,  j e d e n  z s y n ó w  O lg ie rd a  
n a sz e d ł  p r z y p a d k ie m  n a  m iejsce , gdz ie  
j e s t  K a m ie n ie c ,  a  u j r z a w s z y  ob ronność  
m ie jsc a  g ró d  t e n  z a ło ż y ł .  P o d łu g  h i s to ­
r y c z n y c h  p o d a ń  zw an o  j e  K le p id a w a  
i P e t r id a w a .  K le p id a w ą  n a z y w a l i  G recy ,  
z n a ją c  t ę  okolicę  n ie d o s tę p n ą  i do u k r y ­
c ia  sp o so b n ą  od g reck ieg o  s ło w a  : k la p t i s  
— złodzie j,  — P e t r i d a w ą  n a z y w a l i  w y ­
g n a ń c y  r z y m s c y  od s ł o w a : p e t r i s  —
sk a ła .  Od p ie rw szeg o  z a ło ż e n ia  K a m ie n ie c  
b y ł  tw ie r d z ą  b a rd z o  ob ronną .  N a j d a w ­
n ie js z ą  o n im  w z m ia n k ę  z n a jd u je m y  w  D ł u ­
g oszu  po ro k u  1218. W  ro k u  ! 385 ob ieg ł  
W ito łd  K a m ie n ie c ,  w  k tó r y m  się  z a m k n ą ł  
F ie d o r  K o r ja to w ic z .  N ie  b y ł b y  s i łą  z d o ­
b y ł  w a ro w n e g o  grodu , a le  się w k ra d ła  
n ie z g o d a  p o m ię d z y  za łogą . Z a m e k  się pod­
dał,  a W i to łd  ca łe  P odo le  w c ie l i ł  do 
w ie lk ieg o  K s i ę s tw a  l i tew sk ieg o .  K a m i e ­
n iec  j u ż  w te d y  za m ie sz k iw a l i  Po lacy , R u -  
s in i  i O rm ian ie .  P o  śm ie rc i  W i to łd a  1480 
p a n o w ie  p o d o lscy  z a ję l i  go n a  rzecz  k ró la  
po lsk iego . W  1482. J a g i e ł ł o  p o tw ie rd z a

u ż y w a n ie  p ra w a  m a g d e b u rsk ie g o .  N a ­
s tę p n i  k ró lo w ie  u d z ie la ją  K a m ień co w i 
ró ż n y c h  p rz y w ile jó w ,  a  Z y g m u n t  I I I ,  
w  r. 1594 p o ró w n a ł  K a m ie n ie c  w  p r a ­
w ach ,  p r z y w i le ja c h  i w olnośc iach  ze L w o ­
w em , a w  1598 z a b ro n i ł  ży d o m  osiadać  
w  m ieśc ie . S t r y jk o w s k i  i G w a g n in  m a lu ją  
n a m  w  t y c h  c z a sa c h  K a m ie n ie c ,  j a k o  
tw ie r d z ę  o b ro n n ą  i n ie  do zd o b y c ia ,  w a ­
ro w n ą  s a m ą  n a tu r ą .  W  ro k u  1620 Se jm  
p o lec ił  o p a t r z y ć  j ą  w  s trze lbę , p ro c h y  
i s i ln ą  z a ło g ę  Z a ra z  w  n a s t ę p n y m  1621 
ro k u  S u ł t a n  O sm an  k o r z y s ta ją c  z zam ię -  
s z a n ia  z pow o d u  zg o n u  h e tm a n a  C hod­
k ie w ic z a ,  p rzech o d z i  D n ie s t r  z z a m ia re m  
zd o b y c ia  K a m ie ń c a .  U j r z a w s z y  s k a l i s t ą  
w a ro w n ię  p y t a  je d n e g o  ze sw o ic h ;

— K to  j ą  p o s t a w i ł ?

— B ó g  cu d o w n ą  m ie jsc a  n a t u r ą  — 
odpow iada .

— N iech że  j ą  sa m  B óg  z d o b y w a  — 
w y r z e k ł  s u ł t a n  i do o d w ro tu  z a t r ą b i ć  r o z ­
k a z a ł .  .

W  cze rw cu  1652 ob lęga li  K a m ie n ie c  
K o z a c y ,  lecz w id z ą c  n ie p o d o b ień s tw o  zdo ­
b y c ia  po d w u  ty g o d n ia c h  od s tą p i l i .  W  ro k u  
1672. za  M ic h a ła  K o r y b u ta  M a h o m e t  IV . 
ob ieg ł  m ia s to .  P o  k i lk u  s z tu rm a c h  z a ­
w a r to  k a p i tu la c y ę .  S u ł t a n  o d p ra w i ł  w ja z d  
t r y u m f a l n y  do m ia s ta  i k onno  w je c h a ł  
do k a te d r y .  N a  p różno  k u s i ł  s ię  k ró l  J a n  
I I I  o o d z y sk a n ie  tw ie r d z y .  D opiero  poko­
je m  k a r ło w ic k im  1699 za  A u g u s t a  I I .  
p r z y w ró jo n o  K am ien iec  R z  iczypaspo l t e j .  
W  ro k u  '781  z w ie d z a ł  K a m ie n ie c  S ta n i  
s ła w  A u g u s t ,  m ie s z k a ją c  w  d o m u  z n a j ­
d u ją c y m  się w  r y n k u  a w z n ie s io n y m  p rz e z  
n iew o ln ik ó w  tu re c k ic h  z c iosow ego k a ­
m ien ia .  Do te j  p o ry  o s ta ła  się  t a m  t a ­
b l ica  p a m ią tk o w a .

Z a  rz ą d ó w  tu re c k ic h  k a t e d r a  o b ró ­
coną  b y ła  n a  m e c z e t  i zb u d o w a n o  p r z y  
n ie j  z c iosow ego k a m ie n ia  o k r ą g łą  d żam ję ,  
z, k tó re j  z w o ły w a ł  m o ł ła  lud  n a  m o d l i ­
tw ę .  Z a b y te k  t e n  p o z o s ta ł  d o tą d  z pó ł-  
k iężycem , n a d  k tó ry m  p o s ta w io n o  posąg  
M a tk i  Roskioj. S t y l  g o ty c k i  — f a c y a t a  
z ciosu, n a d  n ią  k r z y ż  i d w a  p o są g i  a p o ­
s to łó w  P io t r a  i P a w ła .

W  koście le  p o d o m in ik a ń sk im  z n a j ­
du je  się po p ra w e j  s t ro n ie  p rz e ś l ic z n a  
rz e ź b io n a  a m b o n a  z c iosow ego k a m ie n ia ,  
c a ła  z je d n e j  s z tu k i ,  m is te rn ie  w y k u t a  
i o p a t r z o n a  tu r e c k im  n ap isem
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In n e  ś w ią ty n ie  częśc ią  spustoszało ,  
częścią  p rze rob ione  n a  ce rk w ie  p r a w o ­
s ław n e .  Oprócz teg o  z n a jd o w a ło  się w  ro k u  
1794 d z iew ięć  m a ły c h  kościo łów , p a rę  
ce rk w i  i kościół o rm iań sk i ,

W  ro k u  1820 ks. M a rc z y ń s k i  w y l i ­
cza  n a s tę p u ją c e  ś w i ą ty n ie :  kośc ió ł k a t e ­
d r a ln y  — d o m in ik a ń s k i  p a n ie n  dom ini-  
k an ek ,  K a r m e l i tó w  bosych , t r y n i t a r z y ,  
o rm iań sk i ,  c e rk ie w  św . J a n a ,  (za czasów  
tu re c k ic h  b y ła  m e c z e tem  w. w ezyra) ,  
c e rk iew  św . T ró jc y  i n a jp ię k n ie j s z e j  b u ­
d o w y  kośció ł p o jezu ick i .  P ró cz  t y c h  w spo­
m in a  ks. M a rc z y ń sk i ,  iż  d aw n ie j  b y ło  j e ­
szcze w ięce j  ś w ią ty ń ,  k tó re  się do je g o  
czasów  n ie  d o c h o w a ły .  To d a je  m ia rę ,  j a ­
k ie m  m ie jscem  b y ł  K a m ie n ie c  za  czasów  
R z e c z y p o sp o l i te j .  — T u ta j  te ż  w y s y ła n o  
w ię ź n ió w  n a  ca łe  życ ie  do ro b ó t  w  t w i e r ­
d zy .  — B a rd z o  wiele c ie k a w y c h ,  a o d n o ­
sz ą c y c h  się  do św ie tn e j  p rzesz ło śc i  K a ­
m ie ń c a  n a p isó w  u leg ło  zn iszczen iu .  W  1798 
s t r a c i ł a  P o lska  t e n  g ró d  w a ro w n y .  R o s y a  
w c ie l i ła  go do sw ego  p a ń s tw a .  W  1812 
A le k s a n d e r  I. k a z a ł  zn ieść  fo r ty f ik a c y e  
u z n a ją c  t ę  tw ie r d z ę  z a  n ie p o t r z e b n ą .“

No, o to  i koniec. C h w a ła  B o g u  i za  
t o ! te m  p rz e p is y w a n ie m  z e n c y k lo p e d y i  
zm ę c z y łem  się w ięce j,  n iż  g d y b y m  b y ł  
z s ieb ie  p ięc  r a z y  w ięce j  w y p isa ł ,  ale to  
t r u d n o !  ch c ia łe m  dać  ja ś n ie j s z y  obraz , 
n iż  sam  z s ieb ie  dać  m o g łem , a le  je ż e l i  
su ch y ,  j e s t  i n a  to  r a d a  W eź sobie c z y ­
te ln ik u  d ra  A n to n ie g o  J. (Rollego) „ Z a ­
m eczk i  p o d o lsk ie “ — z a g lą d n i j  do „ P a n a  
W o ło d y jo w s k ie g o "  S ie n k ie w ic z a  -— a  s ta­
n ie  ci p rz e d  o c z y m a  K a m ie n ie c  ta k im ,  j a ­
k im  b y ł  — a  j a k i m  choć dz iś  n ie  j e s t  
— to  w a r to  a b y ś  go zo b a c z y ł ,  p o z n a ł  
i z j e g o  p rzesz ło śc ią  się z a z n a jo m i ł .

Z  pob ieżne j  w ła sn e j  o b se rw a c y i  — 
b a w i l i ś m y  t a m  b o w ie m  n ie  c a ły c h  24 g o ­
d z in  — z a n o to w a ć  się godzi n a s tę p u ją c e  
je sz c z e  szczegó ły ,  k tó re  m i  się p o zb ie rać  
udało .  W ię c  n a p rz ó d  a propos ży dów .

(C. d. n.)

a

ży c io ry sy
zn ak o m ity ch  je ź d ź c ó w  , i ludzi olęoło sp o r tu  k o ło ­

wego za s łu ź o ą y c h .

■ S A B I N  B A R A Ń S K I -
(Dokończenie):.

o c h a n y  n asz  p. S a b in  u j r z a ł  
ś w ia t ło  d z ie n n e  w R a d o m iu

  w  r. 1869 l ic z y  p rz e to  l a t  29.
K s z ta łc i ł  się w m ie jsc o w e m  g im n a z y u m ,  
a o p uśc iw szy  j e  w  16. ro k u  życ ia ,  p o św ię ­
cił  s ię  zaw o d o w i rz e ź b ia rs k iem u .  W ó w ­
czas to  p r z y b y ł  r a z u  pew nego  p. Soko­
ło w sk i  z W a r s z a w y  do R a d o m ia  n a  Wy­
sok iem  kole, b u d z ą c  c iek aw o ść  ogó lną ,  a 
szczegó lną  p. S a b in a ,  k tó r e m u  te ż  u d a ło  
się upros ić  p rz y b y s z a ,  iż w ta je m n ic z y ł  go 
w  a r k a n a  j a z d y  n a  t y m  d z iw n y m  w e h i ­
kule .  Od t  j  c h w il i  o b u d z i ł  się w  m ło ­
d y m  p. B a r a ń s k im  n ie p rz e z w y c ię ż o n y  z a ­
p a ł  do now ego  sp o r tu ,  tak ,  iż  z b u d o w a w ­
sz y  d re w n ia n e  d w a  b icy k le ,  zaczęli  rob ić  
n a  n ich  w raz  z b r a te m  W ła d y s ła w e m  
dość  l iczn e  w y c ie c z k i  w  okolice  R a d o m ia .  
W  ty m  też  w ła ś n ie  czasie  (r. 1885) m u ­
s ia ł  s ię  p. S a b in  d la  da lszego  k s z t a ł c e ­
n ia  się w o b ra n y m  zaw o d z ie  p rzen ieść  
do W a r s z a w y  i t a m  s ta le  z a m ie sz k a ł .  
W  W a rs z a w ie  sp ęd za ł  on  w o lne  od p ra c y  
chw ile  w  lecie n a  kole, w  z im ie  — n a  
to rze  ły ż w ia r s k im  (n a leży  on ta k ż e  do 
z n a k o m i ty c h  ły ż w ia rz jn )  D łu ż s z y  czas  
up raw d a ł  n a  kole ty lk o  tu r y s ty k ę ,  z w ie ­
d z a ją c  z z a m i ło w a n ie m  b l iż sze  i da lsze  
okolice kra ju-  ro d z innego .  W  w y ś c ig a c h  
p ró b o w a ł  po ra z  p ie rw s z y  s ił  sw oich  
w  r. 1894, s t a j ą c  do w y ś c ig u  d y s ta n s o ­
w ego z K r a k o w a  do Lwow-a. Do p o ło w y  
drog i  je c h a ł  on t a m  j a k o  trzec i ,  m u s ia ł  
j e d n a k  z p la c u  u s tą p ić  z p o w o d u  z ł a m a ­
n ia  m a sz y n y .  O d tą d  corocznie  n ie m a l  o d ­
w ie d z a ł  n a sz e  w y śc ig i ,  z w y c z a jn ie  w  t o ­
w a r z y s tw ie  b r a t a  M ieczysła rva ,  k tó re m u  
zaw sze  le a d e ro w a ł  n a  w iększe  p r z e s t r z e ­
nie. W  r. 1895 z d o b y ł  w  W a r s z a w ie  s r e ­
b r n y  m ed a l  za  w y śc ig  1 0 0 -w io r s to w y  ; 
w  ty m ż e  ro k u  l e a d e ro w a ł  w w y ś c ig u  
z P e t e r s b u r g a  do M o sk w y  ; w z im ie  zaś 
z d o b y ł  s r e b rn y  m e d a l  w  w y ś c ig a c h  ł y ­
żw ia rsk ic h .

W '  r. 1886 z ro b i ł  w to w a r z y s tw ie
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b r a t a  M ie c z y s ła w a  i O sińsk iego  w ięk szą  
w y c ieczk ę  p rzez  R ad o m . K ie lce  i K ra k ó w  
do L w o w a  i s t a w i ł  s ię  n a  m i ę d z y n a r o d o ­
w e ju b i le u sz o w e  w y ś c ig i  L .  K . C., n a  
k tó r y c h  w  b ie g u  ta n d e m ó w  z d o b y ł  p i e r w ­
szą  n ag ro d ę .  Z  p o w ro te m  do W a r s z a w y  
je c h a l i  p rzez  R a w ę ,  B ełżec , T o m aszó w  
i L u b l in ,  a p r z y łą c z y ł  się do n ich  w ice ­
p rezes  W . T. C. p  A n to n i  F e r tn e r .  W  t y m ­
że ro k u  z d o b y ł  p ie rw sz ą  n a g ro d ę  w  W a r ­
szaw ie  w  w y ś c ig u  2 5 -w io r tow y in  i l iczne  
d ru g ie  w  r o z m a i ty c h  b iegach .

W r. 1897 m n ie j s z y m  b y ł  je g o  u d z ia ł  
w  w y ś c ig a c h  k o la rsk ic h ,  z d o b y ł  j e d n a k  
że to n  w  k o n k u rs ie  ły ż w ia r s k im  W. T. C.

R o k  1898 sp ęd z i ł  za  to  p. S a b in  b a r ­
dzo ru c h l iw ie .  W  m a ju  z d o b y w a  w  to  
w a r z y s tw ie  d w u  b rac i  n a  t ry p le c ie  dw ie  
p ie rw sz e  n a g r o d y  w  Ł o d z i ; w cze rw cu  
ro b i  w yc ieczk ę  do K r a k o w a  n a  u ro c z y s ­
to ść  ods łon ięc ia  p o m n ik a  M ic k ie w ic z a  i

p r z y b y w a  n a  lw ow sk ie  w y ś c ig i  m ię d z y ­
na rodow e , gdz ie  go te ż  n a g r o d y  n ie  m i ­
n ę ł y ; w e w rz e ś n iu  zd o b y w a  w  d n ia c h  8 . 
i 1 1 , w  W a rszaw ie  p ie rw sz ą  n a g ro d ę  
w  w y śc ig a c h  „D erby  t o w a r z y s tw  z a p r z y ­
ja ź n io n y c h "  i s r e b rn y  p u l ia r  j a k o  n a ­
g ro d ę  p rz e c h o d n ią ,  w  ty m  też  s a m y m  
m ie s ią c u  s t a j e  w  w y śc ig a c h  s ło w ia ń s k ic h  
we L w o w ie  i w y śc ig a c h  0 .  K. S. L. z d o ­
b y w a ją c  k i lk a  n a g ró d ,  a n a d to  u s t a n a w ia  
po lsk i re k o rd  1-g o d z in n y  i r e k o rd  50-wiór- 
s t o w y ; w p a ź d z ie rn ik u  d n ia  1 1 . s t a j e  
w  W a rs z a w ie  do w y ś c ig u  o c h a m p io n a t  
W. T. 0  i zd o b y w a  p ie rw sz ą  n a g ro d ę  —  
w ie lk i  z ło ty  m ed a l  i d y p lo m  cham p io n a .  
Z a k o ń c z y w s z y  t a k  ś w ie tn ie  t e g o ro c z n y  
sezon  ko la rsk i ,  m a r z y  c h y b a  o d a lsz y c h  
l a u r a c h  na  lodzie . Ż y c z y m y  n a j lep szeg o  
p o w o d z e n ia  i w y r a z y  m iłe j  n ad z ie i ,  że się 
w  r. 1899 tu  w e L w o w ie  zn ó w  z o b a c z y m y .

v Kolo“.

W y c i e c z k a  k o la r z a  łó d z k ie go  na w y ś c ig i do K a l is z a .

n ia  17. w rz e ś n ia  o g o d z in ie  7. 
r a n o  w y je c h a l i ś m y  w ra z  k o ­
leg ą  E n g e lh a r d t e m  n a  szosę, 
a w ła śc iw ie  n a  b r u k  w io d ą c y  
do P a b ia n ic .  B r u k  n iże j  k r y ­

ty k i ,  — je d z ie m y  w ięc  śc ie ż k a m i  — m a  
się  rozum ieć  w olno i o s tro żn ie  b y  p e d a ­
łe m  n ie  obu d z ić  b a n k ie to w e g o  kam ien ia .  
D o je c h a l iśm y  t a k  do P a b ia n ic  i m im o  t a k  
k ró tk ie j  d rog i ,  u c z u l i ś m y  j u ż  p o trzeb ę  
p o k rz e p ie n ia  się  s z k la n k ą  h e r b a ty ,  poczem  
d o s ta l i ś m y  się  na re szc ie  n a  d o b rą  j u ż  
szosę. Szosa p u s ta  z pow o d u  ś w ią t  sy n ó w  
Iz r a e la ,  a i m ia s te c z k a  p rz y d ro ż n e  j a k o b y  
w e  śn ie  pog rążone .

D a ją c  t e r a z  nogom  fo lgę  m i j a m y  Ł ask ,  
z a t r z y m u je m y  się n a  c h w ilę  w  Z d u ń sk ie j  
W o li  —  b y  s ię  zn ó w  p o k rzep ić  h e r b a tk ą  
i s m a r u je m y  da le j  do S ie ra d z ia .  W śró d

ca łe j te j  d ro g i  s p o ły k a m y  ty lk o  p o c z to w ą  
k a r e tk ę  i t r z y  s ie ra d z k ie  d r y n d y ,  t e  os­
t a t n i e  z t a k  u ro d z iw e m i  d z ie w o ja m i ,  iż o 
m a ł y  figiel n ie  z a w ró c i l i ś m y  za  n iem i.  
G d y b y  nie  n a 'w y ś c i g ,  k to  wie...

A le  i S ie rad z ,  g d z ie  p o s ta n o w i l i ś m y  
spożyć  ob jad . R o z g a s z c z a m y  się t u  u  p. 
M ieszczań sk ieg o  i s p o ty k a m y  się  za ra z  
z k o le g ą  s p o r to w y m  p  G ra b o w sk im ,  k tó r y  
w y b ie r a  się  ró w n ie ż  n a  kole ‘do K a l is z a .  
M a m y  j u ż  w ięc  je d n e g o  t o w a r z y s z a  w ię ­
cej. Z a  c h w ilę  j a w i ą  się pp. K re n z  i Z a ­
b o rsk i  z d ą ż a j ą c y  ró w n ie ż  do K a l is z a ,  t a k  
że g ro m a d k a  n a sz a  w z ro s ła  do p ięc iu . 
Około  g o d z in y  2 p u s z c z a m y  s ię  w  d a l ­
szą  drogę . S zosa  je sz c z e  lepsza  a l i  w  we 
sołej paczce  je d z ie  się w eselej,  z a t r z y m u ­
je m y  się  n a  c h w i lk ę  w  la sk u ,  a n a  c h w i ­
lę w O p a tó w k u  d la  w y p ic ia  l im o n ia d y  
i n a  g o d z in ę  5 l/a s t a j e m y  w  K a l i s z u .  U lo ­
k o w a l i ś m y  s ię  t u  w h o te lu  AViec.leńskim
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a. otrzepaw szy się z kurzu, wyszliśm y 
Wnet; na miasto.

Ruch. p rzed  w yści go w y  d a ł  się j u ż  
w id z ieć  — s p o tk a l i ś m y  k i lk u  W a r s z a ­
w iak ó w  i "W a rsz a w ia n e k  p r z y b y ły c h  n a  
w y śc ig i ,  o b e j rz e l i śm y  w  te m  m iłe m  to ­

w a r z y s t w i e  w s p a n ia ły  p a r k  k a l isk i ,  z a j ­
rz e l i ś m y  i do s ied z ib y  ta m te j s z e g o  T, C., 
g d z ie  z a s ta l i ś m y  g o sp o d a rza ,  k r z ą ta ją c e g o  
się-, koło  p r z y g o to w a ń  n a  d z ie ń  j u t r z e j s z y ,  
k i lk u  ko legów  o d d a ją c y c h  się  sp o r to w i  
k a rc ia n e m u ,  k i lk u  g r a ją c y c h  w  T en isa ,  a 
j a k k o lw ie k  b y ły  p e w n e  pok u sy  sp ęd zen ia  
■Wesołego w ieczoru , n ie  d a l i ś m y  się uw ieść, 
lecz ze w z g lę d u  n a  b io rą c y c h  w  j u t r z e j ­
s z y c h  w y ś c ig a c h  u d z ia ł ,  u d a l i ś m y  się 
dość w cześn ie  n a  spoczynek .

N a z a j u t r z  z a c z y n a  się ru c h 's p o r to w y  
n a  dobre . W  p a rk u  pe łno  k o la r z y  z K r ó ­
le s tw a ,  C e s a r s tw a  i z a g ra n ic y ,  p r z y  s to ­
l ik a c h  w s z ę d y  g w a rn o ,  a w  k lu b ie  ro i 
s ię  od u p ed a lo n e j  rzeszy .

Około g o d z in y  d ru g ie j  z p o łu d n ia  
z a c z y n a  się  ru c h  k ie ro w a ć  do N oskow a, 
g d z ie  i m y  g re m ia ln ie  z d ą ż a m y ,  b y  b y ć

ś w ia d k a m i  z a p o w ie d z ia n y c h  w y śc ig ó w . 
W y ś c ig i  u d a ły  się  doskonale ,  m im o  że 
b y ł y  j a k  z w y k le  u ro z m a ic o n e  z a jeżd ża -  
n ia m i  i p r o te s ta m i  zaw odow ców .

Po w y ś c ig a c h  z g ro m a d z i ł  s ię  c a ły  
ob ecn y  w  K a l i s z u  ś w ia t  sp o r to w y  n a  
w sp ó ln ą  w ieczerzę  w  w s p a n ia łe j  sa l i  k lu ­
bow ej,  G ośc inność  k a l i s k a  m a  j u ż  sw o ją  
w y ro b io n ą  s ła w ę  .— a że s ł a w a  t a  j e s t  
z u p e łn ie  u sp raw ied l iw io n ą ,  m ia łe m  w  d n iu  
ty m  sposobność  osobiście się p rzekonać . 
S e rdeczne  ciep ło  ja k ie  pod  w p ły w e m  
szcze rego  p rz y ję c ia  K a l i s z a n  z a p a n o w a ło  
w śród .te j  l iczne j  g ro m a d k i  w y z n a w c ó w  n a ­
szego sp o r tu ,  t r z y m a ło  nas  do późnej nocy, 
w ś ró d  w esołe j z a b a w y  i p o g a d a n k i  i p o ­
zo s tan ie  n a m  w sz y s tk im  n a  d łu g o  w d ro ­
g ie j  pam ięci.

P o w r ó t  mój m niej b y ł  z a jm u ją c y m ,  
w ra c a łe m  bow iem  sam  w  to w a rz y s tw ie  
ty lk o  „ k a tz e n ja m e r u “ m im o  to  dow ióz ł  
m ię  m ój poczc iw y  „ S o k ó ł“ szczęś l iw ie  
do nasze j  z ad y m io n e j  Ł odz i ,

D u n in .

Z u ż y c ie  s i f y  na k o le .
Skreś ‘ił

Wy\ CŁy\ VV K . R Z H P O WS K I .

d czasu, k ie d y  ko ło  j a k o  t a k  
z n a k o m i ty  ś rodek  k o m u n i-  
k a c y jn y  coraz  się b a rd z ie j  ro z ­
p o w sz e c h n ia  w śró d  w s z y s t ­
k ic h  w a r s t w  sp o łeczeń s tw a ,  

. .z a s ta n a w ia ją  się  lek a rz e  n ie ty lk o  n a d  hy -  
g ie n ą  teg o  postępow ego , a z a ra z e m  p r a k ­
ty c z n e g o  sp o r tu ,  lecz b a d a ją c  te ż  ja k ą  
j e s t  w  t y m  k ie r u n k u  n a jw y ż s z ą  o s ią g n ię ­
t a  p ra c a  m ięśn i  lu d z k ic h  ? L ic z n e  w  ty m  
k ie r u n k u  s p o ty k a n e  s p r a w o z d a n ia  są  f a ł  
szyw e, a lb o w iem  lekarze ,  k tó r z y  sam i n ie  
b y l i  c y k l i s ta m i ,  p o s łu g iw a l i  się p r z y  o b l i ­
czen iach . u ie d o k ła d n e m i  c y f r a m i  — w obec 

„czego, w yn ik i,  ich  b a d a ń  n ie  m o g ły  b y ć  
p ra w d z iw y m i .

F i z j o lo g i c z n y  i n s t y t u t  m e d y c z n y  
w  B o n n  p o czy n i ł  j e d n a k  w  t y m  k ie r u n k u  
odp o w ied n e  b a d a n ia  n a u k o w e  n a  u m y ś l ­
n ie  k u  te m u  celowi z b u d o w a n y m  250 m. 
d łu g im  torze .  P o s łu g iw a n o  się t a m  p rz y  
te m  ty m i  s a m y m i  ś ro d k am i,  k tó re  m a ją  
za s to so w an ie  p rz y  c h o d zen iu  po gó rach .  
W y n i k  sp o s t rz e ż e ń  b y ł  t a k i ,  że p rz y  
p rzec ię tn e j  w ad ze  c y k l i s ty  70 k i lo g ram ó w , 
d o l icza jąc  do teg o  21-5 k i lo g ra m ó w  n a  
koło, a p rz y  szybkośc i  251 m. w  m in u c ie  
a lbo  15 k im . w  godz in ie ,  z u ż y w a  j a d ą c y  
c y k l i s ta  n a  d łu g o śc i  j e d n e g o  m e t r a  4 -8 
k u b ic z n y e h  c e n ty m e t ró w  t le n u .  J e ż e l i  
szybkość  j a z d y  z m n ie j s z y  się n a  9 km . 
W  godzin ie ,  to  r e d u k u je  się zu ży c ie  t l e n u  
o 6  p ro c e n t  a p r z y  z w ię k sz e n iu  s z y b k o ­
ści n a  2 1  km. w g o d z in ie  podnosi  się to  
zużyc ie  t l e n u  n a  10 p rocen t .  A b y  o s ią ­
g n ą ć  o d p o w ied n e  p o ró w n a n ia  rob iono  
t a k ż e  sze reg  p ró b  p ie sz y c h  w  ro z m a i ty c h  
szybkośc iach .  O k a z a ło  się, że c y k l i s t a  
p r z y  p o p rzedn io  w y m ie n io n e j 'ś re d n ie j  s z y b ­
kości , 7 2  l i t ró w ,  a  p ie sz y  n a to m ia s t  59 l i ­
t r ó w  sp o trz e b o w u je  t le n u .  Te  l ic z b y  ś w i a d ­
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czą — p o w ia d a  n a u k o w e  sp ra w o z d a n ie  — 
źe w  ogólności n a tę ż e n ie  p r z y  je ź d z ie  n a  
kole j e s t  m a ło  znaczące , bo w ogóle  n ie  
w ie le  w ięcej z u ż y w a  się  s i ły  n a  w y m ia n ę  
en e rg i i .  W e d łu g  teg o  z e s ta w ie n ia  spo trze-  
b o w u je  się  p r z y  je ź d z ie  n a  ko le  około 
2 2 %  s i ł y  n a  g o d z i n ę  w i ę c e j  
j a k  p r z y  c h o d z e n i u .  N a s tę p n ie  skon­
s ta to w a n o ,  że to  p odn ies ione  z u ży c ie  s i ły  
n ie  j e s t  spo w o d o w an e  ru ch em , lecz opo ­
rem  p o w ie t rz a ,  w  obec czego z s z y b k o ­
ścią  j a z d y  rośn ie  t a k ż e  zu ży c ie  s i ły .  J a k o  
ś rodek  le c z n ic zy  w y w o łu je  j a z d a  n a  kole 
t e n  sam  sk u te k ,  co cho d zen ie  po gó rach .

P r ó b y  te  są j e d n a k  rob ione  p r z y  n a ­
d e r  m a ły c h  szy b k o śc iach ,  w ie m y  bow iem , 
że szy b k o ść  j a z d y  c y k l i s ty  n a  to rze  j e s t  
znaczn ie  w iększą . J e ż e l i  z a te m  p r z y jm ie m y  
p o w y ższe  z e s ta w ie n ie  za  p o d s ta w ę  d a l ­
szej ta b e l i ,  to  o t r z y m a m y  odpow iedn io  
n a s tę p u ją c e  r e z u l t a ty  z u ż y te j  e n e rg i i  s i ły  
w  je d n e j  g o d z in ie  :

przy szybkości 9 kra. więcej o 18 %  siły .jak pieszo
15
21
27
83
39
45
51
54

2 2 °/ n /o n
» 8 « %  „ 
„ 4 6 %  „ 
» 6 4 %  „ 
» 86% „ 
„ 1 1 2 %  „ 
n 1 4 2 %  n 
„ 1 ^ 8 %  „

D o ty c h c z a s  p rz e z  E lk e s a  (A m e r y k a )  
o s ią g n ię ta  n a jw y ż s z a  szy b k o ść  w  je ź d z ie  
n a  kole w g o d z in ie  w yn o s i  55-831 k m  (d a ­
w n y  re k o rd  T a y lo r  54-450 k m  ) j e s t t o  
r e k o rd  ś w ia to w y .

B a d a ją c  r e z u l t a t y  d łu g ic h  re k o rd ó w  
d o c h o d z im y  do sp o s trzeżeń ,  że np. p r z y  
ś w ia to w y m  2 4 -g o d z in n y m  re k o rd z ie  Cor- 
d a n g a ,  k t ó r y  w y n o s i  991-651 km .,  w i ­
d z im y  je d n o s ta jn o ś ć  w  je ź d z ie ,  a  n a w e t  
p ew n e  zw ię k sz e n ie  sz y b k o śc i  p r z y  k o ń cu  
re k o rd u .  C o rd a n g  we w rz e ś n iu  z. r. j e c h a ł  
w 1 . g o d z in ie  45-593 km., w  2. godz. 
4 "669 km., w  3. godz . 44-069 km ., a 4 g. 
46-226 km . J a k  za tem  w id o czn e  e n e rg ia  
s i ły  go n ie  o p u szcza ła .  Od 1. aż  do 24. 
g o d z in y  j e c h a ł  on ty lk o  8 ., 9., 13.. 17., 
19., 20., 21. i 23. g o d z in ę  pon iże j  40 km . 
a m ian o w ic ie  c z te r y  g o d z in y  p o n ad  3 9  km ., 
j e d n ą  g o d z in ę  p o n a d  38 km ., j e d n ą  go ­
d z in ę  p o n a d  36 km., j e d n ą  g o d z in ę  po n ad  
35 km . i j e d n ą  g o d z in ę  p o n a d  34 km .

W  o s ta tn ie j  g o d z in ie  p r z e je c h a ł  on 
46-38! km., a  z a te m  więcej j a k  w p ie rw ­

szej g o d z in ie  i w e w s z y s tk ic h  następ­
n y c h  god z in ach .  P o d o b n y  s t a n  szy b k o śc i  
m o ż n a  z a u w a ż y ć  p r z y  in n y c h  w y ś c ig a c h  
n a  d łu g ą  p rz e s t rz e ń .  N ie  b io rę  j u ż  pod 
p o ró w n a w c z ą  u w a g ę  n ie lu d z k ic h  w y ś c i ­
gów  o 72. g o d z in a c h  p a r y s k ic h  lu b  sześcio­
d n io w y c h  w y śc ig ó w  a m e ry k a ń s k ic h ,  g d z ie  
j e ź d ź c y  bez  p rz y to m n o ś c i  p a d a l i ,  bo te  
m ęc z a rn ie  now o m o d n e ,  ob liczone  n a  z y s k i  
p rzed s ięb io rcó w , n ie  n a d a j ą  się do ż a d ­
n y c h  p o z y ty w n y c h  w niosków .

Z p o w y ż s z y c h  z e s ta w ie ń  w id z im y ,  źe 
ty lk o  j a z d a  n a  kole  o ś red n ie j  szybkośc i  
15 do 2 0  k i lo m e tró w  n a  g o d z in ę  o d p o ­
w ia d a  h y g ie n ic z n e j  j e ź d z ie  i n ie  z u ż y w a  o 
w ie le  w ięcej s i ł  lu d zk ich ,  n iż  p r z y  c h o ­
d zen iu ,  a j a k  s tw ie rd z a  h y g ie n a  j a z d y  n a  
kole, p rzez  w z b u d z e n ie  w iększe j  en e rg i i  
m ięśn i  d z ia ła  k o rz y s tn ie  n a  o rg a n iz m  
ludzk i.

praktyczne wskazówki.
J a z d a  po błotnej d ro dze .

^azda n a  ko le  po b ło tn e j  d ro d ze  
w y m a g a  p ew n e j  w p r a w y  i w ie l ­

kiej u w a g i  ze s t r o n y  je ź d ź c a .  Z a le ż y  t u  
w ie le  od ro d z a ju  b r u k u  lu b  gośc ińca ,  c z y  
j a z d a  b ęd z ie  m n ie j  lu b  w ięce j n ie b e z ­
p ieczną . D o b ry  i ró w n o  u ło ż o n y  a  p rz y -  
te m  czy s to  u t r z y m a n y  b r u k  g r a n i to w y  
n a jm n ie j  j e s t  n ie b e z p ie c z n y m  i z e z w a la  
n a w e t  w  czas ie  deszczu  n a  z w y c z a jn ą  
szy b k o ść  j a z d y .  B r u k  n ie  z a m ie c io n y  
i ob łocony , a  p r z y te m  n ie ró w n o  u ło żo n y ,  
b a rd z o  j e s t  n ie w y g o d n y m  i t r u d n y m  t e ­
re n e m  do j a z d y ,  tw o r z y  s ię  b o w ie m  n a  
n im  b ło tn a  t ł u s t a  p o w ło k a ,  n a  k tó re j  nie- 
ty lk o  c y k l i s t a  a le  i p ie sz y  się ś l izga .  
P r z e z  kam ien ie ,  j a k  i s z y n y  t r a m w a jo w e  
m u s i  się s t a r a ć  c y k l i s t a  j e c h a ć  w  k ie ­
r u n k u  do n ic h  p ro s to p a d ły m .  T a k ż e  i 
koło  m u s i  b y ć  u t r z y m a n e  zaw sze  w  k ie ­
r u n k u  p r o s to p a d ły m  do p o w ie rzch n i ,  po 
k tó re j  s ię  po rusza .  K ie ro w n ic ę  n a le ż y  
t r z y m a ć  s i l n i e ; p u sz c z e n ie  n a  ch w ilę  k ie-



ró w n ic y ,  lu b  n a g le j s z y  zw ro t,  p r z y  k tó ry m  
ko ło  w y jś ć  musi ze sw ego  p ro s to p a d łe g o  
do d rog i k ie ru n k u ,  s p ro w a d z a ją  z r e g u ły  
u p a d e k  z ko ła .

I m  b a rd z ie j  j e s t  m o k rą  d roga ,  t e m  
m n ie j  się b ęd z ie  ro w e r  ś l iz g a ł  ; n a jn i e ­
b e z p ie c zn ie jsz ą  j e s t  n a p ó ł  su ch a  d roga ,  a 
zw ła szcza  b r u k  n i e r ó w n y  N a  asfa lc ie  lub  
b r u k u  d re w n ia n y m  m a ło  b ło to  p rz e s z k a ­
dza, z w ła sz c z a ,  je ż e l i  s ię  je d z ie  w p ro s ­
t y m  k ie ru n k u .  Z w r o ty  i t u  n a le ż y  j e d ­
n a k  ro b ić  powoli i o s trożn ie ,  a p r z y te m  
u w a ż a ć  zaw sze  n a  to  a b y  ko ło  swój pro  
s to p a d ły  k ie ru n e k  do gośc ińca  u t r z y m y ­
wało.

N a  gośc ińcach , w y s y p a n y c h  obficie 
i ró w n o  k a m ie n ie m  a szczegó ln ie j  r z e c z ­
n y m  ż w ire m  — n ie  j e s t  j a z d a  n a w e t  
w  czas ie  s ł o ty  z b y t  u c ią ż l iw ą .  P r z y  d ro ­
g a c h  j e d n a k  n ie ró w n y c h ,  w y b o is ty c h ,  
z w y t a r t y m i  ś lad am i i k o le ja m i  t r z e b a  
b y ć  b a rd z o  o s tro żn y m . N a  ta k ie j  d rodze 
z w ła sz c z a  je ż e l i  p a n u je  n a  n ie j  w ię k sz y  
ruch ,  n a le ż y  u n ik a ć  w je ż d ż a n ia  w  u t a r t e  
ko le je , g d y ż  t r u d n o  się p o tem  z n ic h  w y ­
d o s ta ć  i la d a  n ie f o r tu n n y  ru c h  ko łem , 
sp ro w a d z a  n a t y c h m i a s t  u p ad ek .  N a to m ia s t  
je ż e l i  gośc in iec  w o ln y m  j e s t  od ru c h u  
n a jp e w n ie j s z ą  j e s t  j a z d a  n a  ta k ie j  d ro ­
dze, skoro  się w jed z ie  w  u t a r t ą  kolej 
i j e d z ie  się  s a m y m  je j  ś rodk iem  ; w  t a ­
k im  ro w k u  n ie  m oże się ko ło  ś lizgać .  
N a  drodze  g l in ia s te j  lu b  sy p an e j  w a p ie n ­
n y m  k am ien iem , k t ó r y  pod  w p ły w e m , d e ­
szczu  s ta je  się n a d z w y c z a j  ś l izk im , t r z e ­
b a  je c h a ć  b a rd zo  a b a rd z o  os trożn ie ,  ale 
b ez  t rw o g i .  Z  w je ż d ż a n ie m  p o m ię d z y  po­
j a z d y  n a le ż y  się b a rd zo  s t rzed z ,  n ie  silić  
s ię  n i g d y  n a  p rz e śc ig a n ie  in n y c h ,  lub  
p rz e d  n a d je ż d ż a ją c y m  po jazd em  drogę  
s k rz y ż o w a ć  ; n ie  n a le ż y  się te ż  og lądać . 
K a ż d a  t a k a  p ró b a  w y p ro w a d z a  koło  z j e ­
go  p ro s to p a d łe g o  po ło żen ia  i sp ro w a d z a  
z r e g u ły  u p ad ek .

C ien k i ,  w z g lę d n ie  w y d łu ż o n y  p n e u ­
m a t y k  m n ie j  s ię  ś l iz g a  an iż e l i  o k rą g ły .

T a k ż e  boczne  ze jśc ie  z k o ła  s p ro w a ­
d z a  ł a tw o  p ośliźn ięc ie  się, n a le ż y  w ięc 
z s ia d a ć  w stecz .

P o g a d a n k i tech n iczn e .

H am u lec ,
(Ciąg dalszy)

leż u życ ie  h a m u lc a  w p ły w a  n ie  
ty lk o  n a  pew ność  — ale i n a  sz y b ­
kość ja z d y ,  albow-iem j a z d a  n ie  
j e s t  t a k  m ęczącą  K a ż d y  wie, iż 

z je ż d ż an ie  z g ó ry  bez h a m u lc a  — nie  
b io rąc  w  r a c h u b ę  n a tę ż e n ia  n e rw o w eg o  
— ta k  samo, lu b  b a rd z ie j  j e s t  n a w e t  
m ęczącem  a n iże l i  w y je c h a n ie  n a  t a k ą  
s am ą  górę  U ży c ie  h a m u lc a  n a to m ia s t  d a ­
je  m ięśn iom  o d poczynek  a je ź d ź c o w i  spokój, 
a z a te m  zw ięk sza  też  zn a c z n  e je g o  w y ­
trz y m a ło ś ć .

J a k  to  w y k a z a l i ś m y  w p ły w a  h a m u ­
lec n a  p ew ność  i b ezp ieczeń s tw o  ja z d y .  
Skoro  t e d y  i s tn ie ją  m im o teg o  p r z e c iw ­
n ic y  h a m u P a  z a s ta n ó w m y  się n a d  je g o  
u je m n e m i s t ro n am i.

Do t y c h  n a l e ż ą : r z u c a n ie  p y łu  n a  
k o la n a  jeźdźca ,  n ie p e w n e  d z ia ła n ie  w c z a ­
sie deszczu, g ro m a d z e n ie  b ło t a  u  g ło w y  
w ide łek , z n u żen ie  r ę k i  p r z y  d łu g ic h  p o ­
ch y ło śc iach ,  n iszczen ie  p n e u m a ty k a  i t .p .  
N a d to  zw ię k sz e n ie  c ię ż a ru  m a s z y n y  i 
d rg a n ie .

P ie rw sz e  z ty c h  u je m n y c h  s t ro n  są 
pon iek ąd  u sp ra w ie d l iw io n e ,  odnoszą  się  j e d ­
n a k  w y łą c z n ie  do ły ż k o w e g o  h a m u lc a  u  
p rz e d n ie g o  ko ła ,  z a s to so w an ie  t e d y  in n eg o  
s y s te m u  h a m u lc a  m o g ło b y  te  b r a k i  u su n ą ć .

Co się t y c z y  zw ię k sz e n ia  c ię ż a ru  i 
d rg a ń ,  to  p ie rw s z y  z ty c h  z a rz u tó w  b y ł ­
b y  b a rd zo  b ła h y m .  N a w e t  n a jc ię ż s z y  h a ­
m u lec  n ie  p rz e k ra c z a  w a g i  1 . kg . P r z y -  
j ą w s z y  c ięża r  m a s z y n y  z je ź d ź c e m  n a  
80 kg . i p rz e c ię tn ą  chyżość  n a  18 km . 
w godz in ie ,  m oże ow a  n a d w y ż k a  w a g i
1 . k g  spow odow ać  u m n ie js z e n ie  y iG0 w a r ­
tośc i p racy ,  to  j e s t  u b y te k  1 1 0  m e tró w  
n a  18. k i lo m e tra c h ,  co u  t u r y s t y  n ie  m o ­
że w c h o d z ić  w r a c h u b ę .

B a rd z ie j  u s p ra w ie d l iw io n y m  m ó g łb y  
b y ć  z a rz u t ,  że h a m u le c  d r g a j ą c  podczas  
j a z d y  a b so rb u je  p e w n ą  ilość p ra c y .  Mr. 
B o u r le t  dochodzi  w  s w y c h  ob l iczen iach ,  
że w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  w s k u te k  d r g a ­
n ia  p e w n y c h  części k o ła  p o d czas  szy b k ie j  
j a z d y ,  dochodzi  u b y te k  p ra c y  aż do ' / 4 

części p r a c y  ogólnej.  W  obee teg o  j e d n a k ,
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że h a m u lc e  d z is ie jsze  n ie  w a ż ą  n a w e t  
400 g ra m ó w  i m o ż l iw ie  są dobrze  n a  
kole  u tw ie rd z o n e  s ta je  się  i t e n  z a r z u t  
b ła h y m .

J a k i e  t e d y  w ła śc iw o śc i  p o w in ie n b y  
m ieć  d o b ry  h a m u le c  ?

P r z e d e w s z y s tk ie m  p o w in ien  d ać  m o ­
żność  z je c h a n ia  k ro k ie m  n a w e m  z p o c h y ­
łości 16— 18%) n ie  m oże d z ia ła ć  g w a ł to ­
w n ie  od razu ,  g d y ż  s k u tk ie m  b e z w ła d ­
ności n a r a z i łb y  m a s z y n ę  i je ź d ź c a  n a  n ie ­
bezpieczeństwo., lecz d z ia ła ć  p o w in ien  s t o ­
pn io w o  a s k u te c z n ie ;  d z ia ła ć  też  pow i 
n ie n  n ie szk o d l iw ie  d la  m aszy n y ,  a w sz c z e ­
gó lnośc i d la  p n e u m a ty k a  lu b  d z w o n a ;  
d z ia ła ć  p o w in ie n  n iezaw odn ie ,  t. j .  t a k  
a b y  się to d z ia ła n ie  p r z y  k i lk a k ro tn e m  
u ż y c iu  lu b  podczas  s lo ty  n ie  zm n ie jsza ło ,  
m u s i  b y ć  z a te m  p e w n y m  i s i ln y m  ; p o ­
w in ie n  b y ć  ł a t w y m  w  u ż y c iu  i n ie  w y ­
m a g a ć  z b y tn ie g o  n a k ł a d u  s i ł y ;  pow in ien  
b y ć  t a k  U m o c o w a n y m ,  b y  w ca le  n ie  
d r g a ł  i p o w in ien  się  w reszc ie  z ł a tw o ś c ią  
dać  reg u lo w ać .

(C. d. n.).

— Zebrania towarzyskie cyklistów lwow­
skich od/by w ić  się będą na przyszłość co 
czwartku w restauracyi W/bera przy ul. 
Akademickiej 1. 10, około 8. godziny w ie­
czór, w  . osobnym, pobojn tylnym.

Dwa pierwsze zebrania w dniach 8. i 1 0. bm 
nie były wprawdzie zbyt liczne, lecz mile spędzony 
czas będzie niezawodnie zachętą, iż gronko to będzie 
się stale zwiększało.

—  W y ś c i g  o mistrzowstwo Lwowskiego T- 
C. odbył się 6. bm. na szosie Gródeckiej. Zdobył 
je S. Komoniewski.

— P. W i k t o r  B e r g e r  właściciel handlu 
p ortowego we Lwów e otworzył filję w Abbazyi

— Z P i o t r k o w s k i e g o  T. C. Ostatni
wieczorek „wełniany41, urządzony w sobotę d. 29. 
z. m. udał się nieźle, gdyż do samego tańca sta­
wało par 10. Tydzień piotrkowski sądzi, że zapra­
cowana tamtejsza inteligencja miejscowa pomału 
wciągnie się do tego rodzaju zebrań, przywyknie 
i polubi te niekosztowne w Towarzystwie cyklistów 
zabawy sobotnie, a zarazem radzi zarządowi T. C. 
by przez całą zimę urządzał co soboty skromne „weł­
niane44 zebrania, bądź z tańcami, bądź w poście 
rautowe; niech publiczność raz do takich stałych 
zebrań przywyknie i niech każdy wie, raz na zaw­
sze, żo po całotygodniowej sumiennej pracy, w sobotę 
wieczorem może sobie w klubie odpocząć i —- co 
kto lu b i: pogawędzić w towarzystwie dam, potań­
czyć, pograć na fortepianie czy pośpiewać, poczytać, 
zagrać w szachy, bilard i t. p. Wykluczenie gry 
w karty nie powinno bynajmniej wpływać na utru­
dnienie, ale przeciwnie — na ułatwienie łączności 
towarzyskiej, obecnością dam zwłaszcza urozmai­
conej .

— P o ż a r  w f a b r y c e  D i i r k o p p a  we 
Wiedniu wybuchł 26. z. m. około godziny 9 %  
wieczór, lecz wobec natychmiastowego przybycia 
straży pożarnej został bardzo szybko ugaszony. Ubez­
pieczona szkoda nie dochodzi 2000  zł.

— D o  o g ó l n e g o  s t r e j k u  w. Paryżu 
przyłączyli się także czyściciele kół. Dotychczasową 
taksę 25 centimów chcieli podwyższyć na 50 ; gdy 
jednak ujrzeli, że się cykliści nie chcą decydować 
na to wynagrodzenie, spuś iii na 30 centimów, co 
też przyjęto.

— S a l o n  d u  c y c l e  w Paryżu ma być 15. 
grudnia utwarty i trwać do 26. grudnia.

—  P e w i e n  w o ź n i c a  w Lipsku, który 
najechał na pewną cyklistkę, skazany został na 8 
tygodni aresztu i zapłacenie 138  marek.

— W C o p o t a c h  miejscu kąpielowem na 
Pomorzu pruskiem stanąć ma w przyszłym roku 
500-metrowy tor cementowy.

— N a  p o c z c i e  b e r l i ń s k i e j  jest obecnie 
w użyciu 83 welocypedów, a to 22 dwu- a 61 trzy­
kołowych .

—  R a d a  m i a s t a  L i p s k a  wstawiła na 
r. 1899 wydatek 2 5 .958  marek na zakładanie 
i utrzymanie dróg dla cyklistów w budżet.

—  W y s t a w a  k o l a r s k a  w L i p s k u  
otwartą została 4. b. m. O ile możua z niej wnosić, 
nie znajdziemy i w tym roku jakichś nadzwyczaj­
nych zmian w budowie kół. Spotykamy tu za to 
liczne ulepszenia, zwłaszcza co do budowy łożysk, 
które będą bardzo łatwe do rozebrania, dokładnie 
od pyłu zabezpieczone, i będą doskonale trzymały 
oliwę, a nadto w wielu modelach jest urządzenie
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tego rodzaju, i ż kulki nie mogą wylecieć. Widoczny 
jest także postęp w łączeniu rur. Silą się też wy­
nalazcy na możność zmiany przenośni. Spotyka się 
nadto bardzo wiele kół bezłańcuchowych i motorowych. 
Niektóre ważniejsze szczegóły podamy w następnym 
numerze.

— W B e 1 gi i odbędą się tej zimy trzy między­
narodowe wystawy kolarskie, a to w Antwerpii 1. 
lutego, w Leodyum 10. marca, a w Brukseli 20. 
marca.

—  M u r z y n  M a j o r  T a y l o r  znany ame­
rykański wyścigowiec pobił na torze w Filadelfii re­
kord Lintona (3 :213/ 5) na 2 mile ang., jadąc tę 
przestrzeń w 3 :132/5.

— Z a p o w i a d a n y  s z e ś c i o d n i o w y  
w y ś c i g  w Nowym Yorku będzie prawdopodobnie 
zupełnie zaniechany. Tak liga kolarska amerykań­
ska jak i prasa codzienna oświadczyły się stanow­
czo przeciw urządzaniu tak niedorzecznych ekspery­
mentów, a nawet władze zapowiedziały swoje wkro­
czenie. Wobec tych ważnych głosów, odstąpi Americ. 
Gycle Kacing Association niezawodnie od swego nie­
ludzkiego .zamiaru.
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Szan. członkowie W arszaw sk  ego T ow arzy­

stwa Cyklistów  i innych T ow arzystw  sportowych 

w K rólestw ie — prenum erow ać mogą * K o ło « po 

zniżonej cenie Rs. 3 rocznie. P rzed p ła tę  przyj- 

muję firma G. WeiSS i F. K. Kosiński w W ar- 

szawie, K rakow skie przedm ieście 2.

H U M O R Y S T Y K A .

Połapał się.
Lekarz: „Pan musisz używać więcej ruchu 

na świeżem powietrzu14.
Pacyent: „Ależ panie konsyliarzu, jestem cy­

klistą wyścigowcem !“■
Lekarz : „Otóż właśnie, za leaderami nie mo­

żesz pan mieć świeżego powietrza*4.

Radf.-Hum.
* *

*

Piwosz-niecyklista wyczytawszy w gazecie no­
tatkę : „Znany wyścigowiec X., który przed kilku 
tygodniami przy upadku z koła silnie się pokale­
czył, powrócił do zdrowia i do dawnej formy.11 — 
A to się też musiał porządnie potłuc, jeżeli aż 
z formy wyszedł. Radf.-Hum.
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Lwowski Klub Cyklistów.

Prezes: Dr. Jan hr. Drohojow 
ski, ul. św. Marka 10.

Sekretarz: Dr. Jan  Rzepecki. 
B nk krajów ,.

Skarbnik: Wojciech Lerch
Bank Zaliczkowy, ul. Hetmańika 

Redaktor wiadomości klubo­
wych: Juliusz Reiner, ul. Kur­
kowa 1. 5.

Bendez-vous klubow e: Kawiar 
nia Schneidra, ul. Akademick i

Ogólne Zgromadzenie członków L. K. C. 
odbędzie się w niedzielę dnia 27. bm. Z po­
wodu nader ważnych spraw uprasza Wydział 
o jak najliczniejsze zebranie. Zaproszenie z po­
rządkiem dziennym i oznaczeniem godziny i lokalu 
otrzymają pp. członkowie osobno.

Na posiedzeniu z 5 /9  b. r. uchwalił Wydział 
wyrazie Wn. Ludwikowi Gedrus-Eydziatowiczowi, 
który- z powodu swych zajęć zawodowych złożył go­
dność skarbnika klubu—  szczerą podziękę i pełne 
uznanie, za zestawienie dokładnego bilansu majątku 
towarzystwa, uproszczenie manipulacyi basowej i wpro­
wadzenie ładu w rachunkowości klubu.

Uznanie polecono wpisać do protokołu posie­
dzeń Wydziału i ogłosić w „Kole*, jako urzędo­
wym organie klubu.

Na dniu 2 9 /10 . b. r. pp. Wieniawski-Roma- 
neseul pobili na torze L. K. C dotychczasowy re­
kord na tandemie jednej mili angielskiej =  1609 m., 
postawiony przez pp. Komoniowski-Krupski na 2 m. 
06 sekund — o trzy piąte sekundy, ujechawszy tę 
przestrzeń w 2 min. 0ó*/5 sekundach. W skład ko- 
rnisyi wchodzili P. T. pp. : Wiceprezes klubu W. 
Krobicki jako przewodniczący, kapitan jazdy członek 
komisyi sportowej L. Christelbauer, porucznik L. 
Gensbauer, T. Kuschee, J . Malarski i profesor d>-, 
S Niementowski.
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)\kademicki V\lub .Cyklistów we ilwowie.

Prezes: Zdzisław Słuszkiewicz, 
ul. Ochronek 1. 6. 

W iceprezes: Włodzim. Stup- 
nicki, ul. Mochnackiego 15. 

Sekretarz : Jarosław Kocowski, 
ul. Czarnieckiego 2b. 

Skarbnik: Mieczysław Postęp- 
ski, ul. Chorą zczyzny 5. 

K apitanow ie: Witold Gnatow- 
ski, Leona Sapiehy 12. 

Władysław Jarocki, Kurkowa 4. i Stanisław Sum- 
per, Piekaiska 10 (Komisya sportowa).

Lokal Klubu przy ul. Małeckiego 1. b. w parterze. 
Konsul na Warszawę : p. K onrad Ossowski ul. O rdy­

nacka.

Skarbnik uprasza pp. kolegów zalegających 
z wkładkami o jak najrychlejsze wyrównanie za­
ległości.

Dnia 29. października 1898 odbył się wyścig 
o mistrzostwo A. K. C. na rok 1898/9 na' szosie 
prowadzącej do Lubienia na przestrzeni 10 km., a 
to od 12. do 22 słupka kilometrowego. Zgłosiło 
się do biegu czterech. O godz. l/2i  wypuszczono 
wyścigowców ze startu. U mety pierwszy był p. 
Link Józef, drugi p. Rawicz.

Komisya sportowa przypomina kolegom, którzy 
się zapisali do konkursu turystycznego, że już osta­
teczny. termin odesłania książeczek dystansowych. 
Nadsyłać je można na ręce komisyi lub wydziału.

Towarzystwo Kolarzy W yścigow ców
we Lwowie.

Przewodniczący: 
Konra 1 Ł jzmski 

 ̂ ul. Poniatowskiego 
Sekretarz : 

Tadeusz Gustowicz 
ul. Akademicka 11. 

Saarbnik : 
A rtur Friedrich 
Friedrichów 4.

Konsul n r  Kraków: 
Z. Ziembicki 

Krupnicza 21. 
Sekretaryat 

ul. Friedrichów 4.
I. P-

Sezon letni zakończono wyścigiem o „Mistrzo­
stwo T. K. W. za rok 1 8 9 8 “ na przestrzeni 80 km. 
między Mikołajowem a Stryjem. Dnia 2. paździer­
nika w niedzielę o godz. 9. rano wypuszczono ze 
starta przy słupku km. 39, pp. Jana Wissmiiitlera, 
Tadeusza Gustowicza, Juliana Krupskiego i Józefa 
Pagata. Wśród deszczu i błota wyruszyli ci czterej, 
resztę zgłoszonych odstraszył okropny stan gościńca. 
Nie obeszło się bez upadków, i to dość licznych, 
połączonych z uszkodzeniami maszyn, to też wyścig 
nic odbył się normalnie. Pierwszy przybył Julian 
Krupski w l. godz. 10 minut 02 sekund 
zdobywając wielki złoty medal z tytułem mistrza 
T. K. W. za rok I 898. Drugi Jan WismtiUer, trzeci 
J. Pagat (ze złamanem dzwonem), czwarty T. Gu­
stowicz (pieszo).

Popołudniu tego samego dnia odbyły 3 biegi.
I. I 7. kim. dla wszystkich : zwyciężył ' .  Wie­

niawski 34 min., 50 %  sek., 2. Pagat 35 min. 
10 sek., 3. Justus

II. 10 kim. zachęty : 1. Pagat, 2. Wismilller.

III. 5 kim. : I . Alfred Jakoubek 11 min. 
2 sek., 2. Rusław, 3. Józef Muller.

Oddział golarzy lwowskich.

Przewodniczący: dr. Teofil 
Stachiewicz, pl. Maryacki 

1. 8.

Zastępca przewodniczącego 
dr. Teodor Bałlaban ul.

Wałowa 1. 7,

Sekretarz : Stanisław Są­
siada, ul. Dominikańska 
1 7.

K ra k o w s k i  Klub C y k l i s tó w  z r. 1892.

P re z e s :  Br. Edward Lipowski 
ul. Karmelicka 44.

W i c e p r e z e s :  Włodzimierz Iiil- 
terschild, ul. Basztowa 9.

S e k r e t a r z :  D r.Stanisław  W ierz­
bicki ul. Kopernika.

S k a r b n i k :  Michał Markowicz
Kasa Oszczędności m. Kra­
kowa.
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dwutygodnik humorystyczno-satyryczno- 
illustrowany 

wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca 

PRENUM ERATA  
dla a b o n e n t ó w  „ K O Ł A *  wynosi :

We Lwowie: kwartalnie 65 c t , półrocznie 
T30, rocznie 2-60

Na prowincyi: kwartalnie 75 ct., półrocznie 
T 5 0 , rocznie 3 00.

RA D FA H R -H U M O R
i Radfalir^Chronik

kosztuje w Niemczech 
kw artalnie 2 M. 50 fen 
W A ustryi (ze stempl.) 
kw artalnie l złr. 75 ct.

R e d a k c ja :
F. M. R ittin g b r i M. Kieinoscheg 

w  M o n ac h iu m .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ®

i  f a
&Ł>

urzędowy organ ogólnego czeskiego Związku  
kolarskiego, najstarsze słowiańskie pismo 

sportowe.
X  I  I I .  R o c z n i k .

Wychodzi co drugi piątek (2 6  nrów rocznie) 

w  R o czn a  p rz e d p ła ta  z łr . 3 .5 0 . -w

REDAKCYA I ADM INISTRACYA:

Praga, ul. Rycerska 1. 530/1

-s#*l kalendarz humorystyczny 1#=-

ż a m 1
►44

w y s z e d ł  z k o ń c e m  z. m.-
Prenum eratorowie KOŁA mogą nabywać 

kalendarz u p Z. Golloba ul. Ossolińskich 1. 15 
po zniżonej cenio 30 ct., z przesyłką pocztową 35  ct.

C. i k. dostawca nadworny

Dostawca Oddziału Kolarzy Sokoła Lwowskiego 
i Lwowskiego Klubu Cykistów

H. ROSKNT^ALi
w e  L w o w i e ,  n i .  K o p e r n i k a  O .

f ó ł e c a :

Znakom ite koła  do ja z d y  „ ) \d r ia “
W wyścigu Lw ów-Sam bor 21. lipca 1895 pierwsza nagroda na kole „ADRlA“
K o m ple tne  stro je  dla ko larzy . —  M u n d u ry  sokole , p łaszcze , o raz  w sze l­
kie po trzeb y  do m u n d u ró w . —  Stro je  ćw iczebne  sokole. —  M u n d u ry  
w o jsk o w e  i u rzęd n icze  i w sze lk ie  do nich  po trzeby . — W sze lk ie  przy- 

b o ry  do szerm ierki.  — ' P rzy jm uje  z a m ó w ie n ia  n a  s z tan d a ry  i szarfy.
C e n y  u m i a r k o w a n e  s t a ł e .

-  ^

P ro s im y  p r z y  za m ó w ien ia ch  p o w o ły w a ć  się  n a  n asze  p ism o.



Jeneralne zastępstwo i główny skład  /£
wyłącznie dla centraląej Salicyi '(

m  T w a r z , akcyjn. fabryk Państwowych w Steyr
rze c z y w is ty c h  d o s taw ców  N a j ja ś n ie j s z e g o  j )w o ru  c- k. a rm ii i o b ron y  k ra jo w e j  

ro w eró w  „ Mod. 1 8 9 8 “ m ark i

o t r z ) m a ł  r ąag azy n  d la  sp or tu  kołowego i fo to g ra f i i

J. WONDRACZEK w Przemyślu
ul. F r a n c i s z k a ń s k a  1. 23.

Cenniki obejmujące wszelkie modele, jak .le i wszy-tkie moźliAe części 
składowe i przybory, po oryginalnych sta ły ch  cenach, fabrycznych — pro ­

szę żądać, a wyszlę lakowe odwnl ną  pocztą i bezpłatnie.
SHF' Własna "systematyczna szkoła jazdy i fachowy warsla 

reparacji jny. ~?gs&

Jedyna sp rzedaż s łynn ych  n i  c a ł y  ś w i a t  próżnych d zw on  Joiniless
wyrób

fa b r y k i  f(ew  J o in f l e s s  K im  Ltd. w  B ir m in g h a m
n a  A u s t ro -W ę g ry  i S z w a jc a r i ę .

V  tym roku znów  zw ycięsk i na torze i drodze!
Bez konkurencyi pod względem jakości i wykonania.

Płaszcze  z silną bardzo e la s ty c z n ą  w k ładką ,  k s z ta ł t  o w a ln y ,  g ładk ie  
lub  z rozm aitem  zakarbow aniem .

Kiszki absolutnie nieprzepuszczalne z wentylem Dunlop, Hannower lub Lucas.

Pneumatyk „CONTINENTAL^ najlepsza marka.

Drukiem Z. Golloba Lwów, Ossolińskich 15. Wydawca i odpow. redaktor Kazimierz Ilem erling.


